
Zaufanie
1. Sobota 9 tydz. zwykły, 4 czerwca 1999
2. Dys

3. Do rabina przyszli Żydzi z prośbą o modlitwę o deszcz. Rabin przepędził ich. Wiary nie macie - krzyczał - przyszliście prosić o deszcz a nie wzieliście ze sobą parasoli.

4. Ta anegdota opowiadana w wielu wersjach - może występować pastor, ksiądz, hinduski guru - mówi o potrzebie zaufania, gdy staje się do modlitwy. W ogóle o potrzebę zaufania w życiu.

5. Ktoś ładnie powiedział o potrzebie śpiewania właściwej pieśni po właściwej stronie. Chodziło mu o Izraelitów, którzy pełni radości śpiewali pieśń dziękczynienia po przejściu przez Morze Czerwone. 

6. Śpiewali właściwą pieśń ale po niewłaściwej stronie. Powinni ją śpiewać przed przejściem morza. Gdy przed nimi były fale a za nimi Egipcjanie. Wtedy ich pieśń miałaby wartość. A tak skoro śpiewali właściwą pieśń po niewłaściwej stronie to ich wiara nie utwierdzała się i jak informuje nas Księga Wyjścia rychło zaczęli wątpić, szemrać i tak było przez czterdzieści lat.

7. Uboga wdowa, gdy szła do świątyni wzięła ze sobą parasol. Wrzuciła do skarbony jeden grosz, ale było to całe jej utrzymanie.

8. Powiedziała tym samym, wyznała wiarę, że Bóg się będzie nią opiekował, że On nie pozwoli jej zginąć, że jest w Jego ręku.

9. Podobną postawę możemy znaleźć w historii Bartymeusza. On także miał ze sobą parasol. Gdy wezwał go Jezus - ruszył do Niego natychmiast. Odrzucił swój płaszcz. Ślepy człowiek zostawił swój płaszcz - jedyną swoją ochronę i majątek. 

10. Wzywał go Jezus. Wiedział, że wróci widząc i nie będzie miał problemów ze znalezieniem płaszcza. A jeśli go nie znajdzie, bo ktoś z tłumu może go gwizdnąć, to i tak miał świadomość, że zarobi na sto takich płaszczy.

11. Niech te biblijne historie uczą na, by nie rozstawać się z parasolem.
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